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załogi ZPB im. Marchlewskiego 

-Na 7 dni 
przed terminem 

WH}t owy 

Inicjatorzy 
Czynu Lipcowego 

pomyślnie 

realizują 

wchodzimy w li półrocze _______ _ 
Nr 150 (33281 CZWARTEK, 25 CZERWCA, 1953 R. ROK VllL 

swe 
zobowiązania 

CZĘSTOCHOWA. - Inicjatorzy Czynu Lipcowego - budownlczo• 
wie huty im. Bolesława Bieruta pomyślnie realizują swoje zobowlą~· 
nla, walcząc o pełne dotrzymanie terminów uruchomienia poszcze• 
gólnycb obiektów i urządzeń rejonu wielłdcb pieców. 

W ostatnich dniach załogi budo- boty montażowe i rozpoczęły próby 

I wlano-montażowe zatrudnione przy indywidualne poszczególnych urzą­
wielkim piecu nr 1 zakończyły ro- dzeń. 

jest dla dzielnej 
walka o realizację 

załogi 

planów 
Twarze radosne I uśmiechnięte. Krzytują się słowa qratulacjl I ser· 

decznych powitań. Wchodzą na salę przodownicy pracy, majstrowie, kle· 
rown1ctwo techniczne, prządki I tkacze. Przybywają przedstawiciele partii, 
dyrekcji, Centralneqo Zarządu, władz związkowych. 

W podnioslym, niezwykłe uroczystym nastroju rozpoczęła si' masów· 
ka załoq1 1akładów Im. Mardllewskle qo - pierwszeqo w kraju zakladu 
przemysłu bawełmaneqo, który zwycięsko, na z qórą tydzień przed termi· 
nem, wykonał zadania p_!.~eqo-:p;..o.:..· ł_ro.:..c.:..z..:.a_.;.b;.r • .._ ___________ • 

Za stołem prezydialnym uijęli I 
miejsc~: I sekreta,r~ KL PZPR, Ja- L1· st zało~·· 
błonski, przewodniczący Zarządu 

~:~~=~~. '6~~~ia_rz~61~~~:~: ZPB ·1m Mar„hlewsk1'erro 
przedstawiciele rady zakładowej, 1 IJll S 

~j~miz!~ii~~y~:~~f ~~:~~~ do B B1·eruta 
cy rady zakładowej, Staniszewski. • 

- Dziś melduJemy towarzyszowi 
'Bierutowi, że załoga zakładów im. 
Marchlew.ikiego - mówił - zakoń­
czyła zwycięsko · zadania planu pier 

Załoga ZPB im. Marchlewskiego 
w liście wystosowanym do prezesa 

Rady Ministrów B. Bieruta pisze m. 
wszego półrocza.. 

Burza oklasków wita jego słowa. in.: Stwler't:lzamy, te nie poprzestanie· 
A kiedy Staniszewski wspomina, że my na naszych dotychczasowych o-
to właśnie fakt zdobycia sztandarów s1ąqnięCiach, chcąc zasłuqiwat na mia 
przechodnich CRZZ i ZG Włóknia- no przodujących zakładów w przemy 
rzy w dużym stopniu zmobilizował śle włókienniczym Będziemy walczyć, 
całą załogę, która zdecydowana jest w myśl nieśmiertelnych nauk Towa· 
walczyć o utrzymanie ich na wlas- rzysza Stalina I Twoich wskaiań To-

W szybowcowycn Mistrzostwach Polski 
bierze udział 33 zawodników i 9 ;iawod 
niczek, reprezentujących 18 aeroklu· 
bów z całeqo kraju. Wśród zawodników 
jest wielu reko.rdzostów krajowych i 
międzynarodowych. Prawie wszyscy U· 

czestnicy mistrzostw naletą do mlodych 
kadr naszeąo szybownictwa. 

Na zdjęciu: Ewa Nehay (Kraków), która 
pobiła rekord świata na mistrzostwach 
szybowcowych w konkurencji przelotu 

docelowo-&zybkościoweqo, 

CAII' - fot. Dąbrowreckl 

Protesty 
Fra ncii i Ausłra Iii 
przecjwko samowoli 
Li Syn Mana 

PAR YZ. - Rząd francuski - po­
tfobn ie jak rząd brytyjski - wysto­
~ował do Li Syn Mana notę prote­
stującą przeciwko prowokacyjnemu 
„zwolnieniu" tysięcy jeńców wo-

1 

jennych. 1 

Rząd francuski - stwierdza m. in. 
nota - dowiedział się ze zdumie­
niem, że władze południowo-koreań 
~kie, gwałcąc swe zobowiązania wo 
bee wspólnego dowództwa, wypuści­
ły z obozów licznych jeńców. Rząd 
francuski potępia tę akcję, która 
może uniemożliwić rozejm i przy­
wrócenie pokoju w Korei. 

• • • 
LONDYN. - Agencja Reutera do 

nosi, że australijski minister spraw 
zagranicznych Easey przesłaił do Li 
Syn Mana notę protestującą prze­
ciwko „zwolnieniu" jeńców wojen­
nych „bez zgody Narodów Zjedno­
czonych". 

N a budowie potężnej siłowni za­
łoga przeżyła swój wielki dzień: do 
konano pierwszej próby rozpalenia 
kotła nr 1. Próby przyniosły po­
myślne wyniki. 
Pomyślny przebieg realizacji zo­

bowiązań załóg budujących rejon 
wielkich pieców huty im. Bolesława 
Bieruta - to przede wszystkim wy 
nik pełnej poświęcenia pracy przo­
dujących robotników, techników 1 
inżynierów. Ambicją budowniczych 
jest nie tylko dotrzymanie termi· 
nów przewidzianych zobowiązania­
mi, ale wykonanie zadań przed ter­
minem, przy równoczesnej wysokiej 
jakości robót. 

Spółdzielcy 
z Płowiec -
szybciej 
zakończą żniwa 

, , 
na czesc 
Święta Narodowego 

ność, sala ~ rarł: dru&l rozl:>runiewa warzyszu Prezesie oraz pod kierownic 
oklaskami. _. twem orqanizac)I partyjne) naszych 

zakładów, o dalsze przedterminowe 
Potem głos zabiera dyr. naczelny wykonywanie naszych zadań produk· 

Nowak. Mówi o drodze, trudnej dro cyJnych I stałe poprawia"hle wyników 
dze załogi, którą trzeba było przejść, ekonomicznych naszej pracy praz po 
by osiągnąć zwycięstwo, jaikie zafo- ąłtbianle socjalistyczneqo współzawo 
ga właśnie święci. dnictwa, Jedynej dr9qi do realizacji 

Państwowa Pożyczka 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR 

POZNAf:T. - Spośród zespołowych 
gospodarstw do Czynu Lipcowego 
pierwsi włączyli się członkowie spół 
dzielni produkcyjnej w Pławcach, 
w pow. Sroda, w woj. poznańskim. 
Spółdzielnia ta jest obsługiwana 
przez POM w Srodzie, który zami­

- Zmobflizowały nas wskazania planu 6-letnleqo. 
Załoqa nasza, dając wyraz pełnej 

towarzysza Bieruta na VII Plenum, świadomości 1 qotowości do wałki o 
- mówi dyr. Nowak. - Nowe wiel- zbudowanie socjalizmu podjęła nowe 
kie rezerwy sUy wydobyła zeszłoro- zobowiązania dłuqófatowe, które dadzą 
ezna konferencja partyjno - techni- ponad plan dodatkowe Ilości przędzy 
ezna. Półrocze zamykamy z bono" I tkanin, poprawę jakości I rytmiki w 
rem jako pierwsza załoga w przemy produkcji, zmniejszenie odpadków o· 
·1 b ł I raz zwiększenie akumulacji. 
Se awen anym. Przyjmij Towarzyszu Prezesie ten 

Gdy następnie apeluje do załogi, meldunek naszej załoql jako wkład 
aby złożone kiedyś postanowienie przodującej części łódzkich włóknia· 
nie oddania zdobytych w pierwszym rzy w dzieło umacniania naszeqo pań 
kwartale sztandarów przechodnich, stwa tudoweqo I o"bozu socjalizmu. w 
realizować i w przyszłości, fala en- dzlelo wałki o pokój, szczęście ł ·so· 
tuzjazmu zrywająca się wśród zebra cjallzm na całym świecie. 

MOSKWA. - Ogłoszona została , 
uchwała Rady Ministrów ZSRR w 
sprawie emisji Państwowej Pożycz­
ki Rozwoju Gospodarki Narodowej 
ZSRR (emisja 1953 r.). 
Uchwała stwierdza, że w celu po­

zyskania od ludności środków na 
finansowanie poczynań w zakresie 
realizacji piątego pięcioletniego pla­
nu rozwoju Związku Radzieckiego, 
Rada Ministrów ZSRR postanawia: 

1 ) Rozpisać Państwową Pożycz­
kę Rozwoju Gospodarki Naro­

dowej ZSRR (emisja 1953 r.) na su-

nycb, jest najlepszym dowodem, że --------------------------------
walkę o przedterminowe wykonywa ( • • I • d 'f ,. d ' f oJc • h 
nie planów produkcji załoga ZPB YBIC.Znte PO Wier ZI a SWOJ U Zia W prow aCJaC 
im. Marchlewskiego uważa za spra·­
wę swej ambicji i honoru. 

• (Dalsz:i- ciąg n a str 2) Bestia w ludzkiej postaci 
komendantka SS - Erna Dorn 
skazana na karę śmierci 

mę 15 miliardów rubli 11 terminem cjował Czyn Lipcowy wśród załóg 
spłaty w ciągu 20 lat. POM. 

2) Zwoluić obligacje poriyczkl I IX rocznicę PKWN 1 pierwszą 
wygrane od podatków i opłat rocznicę uchwalenia Konstytucji 

zarówuo państwowych jak i lokal- PRL uczczą oni szybkim, sprawnym 
nych. i jak najstaranniejszym przeprowa-

3) Zatwierdzlc'i przedstawione dzeniem żniw i omłotów. 
przez Mi':listerstwo Finansó~ zobowiązania spółdzielców przewiduj'\ 

ZSRR następuJące warunki emisJl I przede wszystkim przyspieszenie zbioru 
pociyczki: zbóż. WspólpracuJąc z brygadą traktoro-

. p ż k R i wą I wykorzystując w pełni własne siły 
Panstwowa o ycz. a OZWOJ_ll i środki spółdzielcy z Plawlec skrócą np. 

Gospodarki Narodowe] ZSRR (em1- koszenie żyt:l z obszaru 127 ha o 3 dni, 
sja 1953 r.) zostaje emitowana na Szczególną uwagę postan~wlono zwró· 
20 lat - od 1 pażdziernika 1953 r. clć na sprzęt rzepaku, którego koszenie 

• · · 1973 k Obi' spółdzielcy z pomocą · traktorzystów 
do 1 pazd.z1ermka ro U. 1- POM przeprowadzą we wczesnych godzl-
gacje pożyczki mogą być nabywane nach rannych I wieczorem, tj. porach 
wyłącznie przez ludność. najodpowiedniejszych dla zbioru tej ro• 
Pożyczka oprocentowana jest w silny. 

Szczeg6Jn11 nwagę spółdzielcy z FI&• 
wysokości 3 proc. w stosunku rocz- wlec postanowili zwrócić na szybkie do­
nym, przy czym cała przeciętna su- konanie omłotów. W związku z tym Jed­
ma odsetek za okres 20 lat będzie no z Ich zobowiązań przewiduje wymló· 
wypłacona w postaci wygranych. ~~~~~ to proc. zbóż bezpośrednio na 

W ciągu tych 20 lat 35 proc. obli- wczesne omłoty umożliwią sp6łdzlel• 
ga:cji będzie wy1psowane do wygra- com wykonać w so proc. plan dostaw 
nych, pozostałe zaś 65 proc. ulegnie ziarna dla państwa do dnia s sierpnia, 

, · a więe jeszcze w czasie trwania kam• 
wykupowi według wartosci nom1- panll żniwnej Pozostalą Ilość ziarna do-
nalnej . 'tawia oni dn 25 sierpnia br. 

• PHENIAN. - W no~y z 22 na 23 
czerwca k•lkanaście c1ętk1ch bombow· 
ców amerykańskich znów zbombardo­
wało w bestialski sposób dzielnice mle 
szkalne Phenianu. Szczeqóln1e uc1erpia· 
ły wschodnie dzielnice miasta - Muksu 
kon i Sonczeron. Wśród ludności s~ Ucz 
ne ofiary. 

BERLIN. - Jak donosi s Halle I ną uczestniczkę prowokacji faszy­
Agencja ADN, tamtejszy sąd okrę- stowskiej, rozpęta.n~ przez obcych 
gowy skazał na śmierć Ernę Dorn, najmitów. s 
b. komendantkę SS z hitlerowskiego W swoim czasie Erna Dorn skazana t r a t y 

k j • dl k bi t została na 15 lat więzieni a za liczne 
obozu oncentracy nego a o e zbrodnie przeciw ludzkości popełnione 
w Ravensbrueck, a ostatnio aktyw- w obozie Ravensbrueck, jak również w 

, 
agresorow 

• BERLIN. - Członkowie orqanlza· 
cji terrorystycznej tzw. ,,związku mło· 
dzieży niemieckiej" (BOJ) dokonali na­
paści na powracająceqo z zebrania wy 
borczeqo KPD w Akwisqranie posttPO· 
weqo dziennikarza zachodnio • niemiec· 
kleqo, Emila Carlebacha. Zamach nie U· 
dał się. 

• RZYM. - Profesor filozofll na Uni 
wersytecie w Neapolu, autor wielu dzieł 
naukowych Francesco Alberqaml oraz 
dwaj profesorowie średnich zakładów 
naukowych wystosowali do federacjo 
Włoskiej Partii Komunistyczne) w Nea· 
polu wspólne pismo, w którym stwier· 
dzają m. in.i 

Ponieważ jesteśmy przekonani, te Jed 
nośt z robotnikami nie mote być skute 
czna I całkowita dopóki pozostajemy 
poza partią klasy robotniczej, przeto 
prosimy o przyjęcie nas do szereąów 
partii Gramscl'eqo I Toqllattl'eąo. 

• BERLIN. - 25 bm. odbtdzie sit 
plenarne posiedzenie 'Niemieckiej Rady 
Pokoju, poświęcone sprawozdaniu z se 
sji Swlatowej Rady Pokoju w Budapesz 
cle oraz obradom nad krokami, jakle 
mają być podjęte w celu wprowadzenia 
w tycie uchwał SwiatoweJ Rady Pokoju. 

Oficerowie USA 
brali udział 
w prowokacjach berlińs~ich 

BERLIN. - Dziennik „Neues Deutsch 
land" stwierdza, te 17 bm„ w dniu naj 
większeqo natężenia prowokacji faSZY· 
stowskich w r._~rlinle, zaobserwowano w 
radzieckim seo<torze Berlina niezwykle 
ożywiony ruch samochodów amerykań· 
skich. 

Dziennik podkreśla, że w wielu punk 
tach radzieck1eqo sektor-1 miasta wodzia 
no amerykański samochód osobowy nr 
ZN-2318 z dwoma oficerami ameryka1i· 
skimo, którzy nawoływało demonstran· 
tów do popełniania aktów qwałtu I dy 
wersji, a następnie do ucieczki do Ber· 
lina zachodnieqo. . 

W rejonie Adlershof stwierdza 
dziennik - samochód amerykańsk• nr 
KV-027192 utrzymywał bezpośrednią 
łączność między qrupami demonstran­
tów. Wśród osób, które znajdowały się 
w tym samochodzie, był tak:te oficer 
~erykański. 

poprzednim okresie, gdy zajmowała ona I 
rozmaite stanowiska w Gestapo. W • 

W dniu 17 bm. Dom zbi egła z wlęzle- CI q Q U trzech lat woiny w Korei 
nla z pomocą prowokatorów taszystow· 
sktch I wzięła udział w Ich zbrOdnlczych 
ekscesach, podżegając tłum do aktów 
gwaltu przeciwko władzom państwowym 
NRD I przeciw policji ludowej. Potwier· 
dzlla to sama w cynicznych zeznaniach 
złożonych przed sądem. 

Jednym z dowodów rzeczowych był 
llst napisany przez Ernę Dorn po ucleez­
ce z więzieni~ do ojca, zamieszkałego w 
Niemczech zachodnich - b. agenta Ge· 
srapo. W Uście tym oskarżona pisała 
m. In.: 

„Oby nad la obecnie chwila, gdy po­
wlewał będą znów sztandary . partii hl­
tlerowsklej I gdy będę mogła sprawo· 
wat znów słutbę w naszej Gestapo. Gdy 
lo nastąpi - włotymy znów stary unl· 
form SS". 
Wnosząc o skazanie Emy Dorn na ka· 

rę śm i erci, prok',1rator podkreślił , że po· 
przednio demokratyczny wym iar <pra· 
wledliwnścl był •.byt wleikodu•zny wo· 
bee tej bestii w ludzkiej postaci. 

Takle kreaturv Jak Dorn - mówił pro 
kurator - tacy jak ona, hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni są najzaclekleJ„ZY· 
ml wrogami miłującej pokój ludzkJścl. 
Sąd przychylił się do wniosku prnku· 

ratora i 111.azal ~rnę Dorn ~ imier~. 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
opublikowała komunikat dowództwa 

radlo~tacJI polowych, ponad 300 tys. po 
cis l<Ow różneqo ka11 ;;i ru, k•ll<acl~ i e~•"!t 
milionów sztuk amunicji, ponad 150 tys. 

naczelnego koreańskiej Armil Ludo- qranatów ręcznych. 
wej i ochotników chińskich o stra- W c1ąqu trzech lat wojny wojsk" I•· 

t h da h · k < Ó dowe zniszczyły lub uszl<odzlły 2.565 
ac . za nyc WOJS OI? agre, or V'. I czolqów ri ieprzyjacoelskich, 3.825 samo­

w ciągu trzech lat WOJDY w Korei chodów ciężarowych i 1.188 dzlal różne 
przez koreańską Armię Ludową qo kalibru, Zatopiono 163 nieprzyjaciel 
oddziały ochotników chińskich sl<lc okręty wojenne, a 93 uszkodzono. 

. . . · Zestrzelono 5.431 I uszkodzono 6.033 sa 
Komumkat stwierdza. ze od 25 moloty nieprzy1acielsk1e. 

Wizyta pożegnalna 
ambasadora ZSRR 
A. A. Sobolewa 

czerwca 1950 r. do chwili obecnej a­
gresywne siły zbrojne USA, Anglii 
oraz oddziały marionetkowych wojsk 
lisynmanowskich straciły ogółem w 
z;abitych, rannych i wziętych do nie 
woli 989.391 żołnierzy i oficerów, w 
tym 380.773 Amerykanów, 580 644 li 
synmanowców oraz 27.974 żołnierzy 
i oficerów innych narodowości. WARSZAW A.- - Dnia 23 bm. 
Koreańska Armia Ludowa i ochotnicy prezes Rady Ministrów Bolesław 

chińscy zdobyli 327 czolqów, 8.987 sa- Bierut przyjął ambasadora nadzwy-
mocnodów, 1 45 samochodów pancer· · · ł zs 
nych, 10 samolotów. 5.987 dział różne· cza1nego I i;:e nomocnego RR W 
qo kalibru. 11 0.238 sztuk broni różneqo Polsce A. A. Sobolewa, który. z.l~i.Y. 
rodzaju, 4.648 central telefonji;~~cLl_ wiz;>:t~ pożegI!.a.1!1.!ł: 
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Fiasko awantury obcych najmitów Francuzi 
pot piają 
sprawców mordu 
na Rosenbergach 

Gazeta „Prawd•" z dnia 23 cze B 
1
. • 

rwaa br. przynosi Qbszerny komen- W e r I n I e 
tarz polityczny ~~· „Fiasko ~~anto 
ry obcych na.lm1tow w Berbme„. 

Fiasko awantury obcych najmi­
tów w Berlinie otworzyło oczy wie 
lu spośrod tych, którzy wierzyli 
kłamliwym twler<lzeniom propdgan 
dystów - wrogów pokoju. Stwierdzając na wstępie, że mię­

dzy wydarzeniami w Berlinie a PN 
wokacją Li Syn Mana w Korei ist­
nieje ścisły związek, artykuł przy­
nosi szereg szczegółów i !aktów, z 
których niezbicie wynika, że za­
mieszki w Berlinie przygotowane zo 
stały celowo przez reakcyjne t!.oła 
pod kie1 ownictwem amerykańs!dm. 
Usiłując zatrzeć ślady zbrodni -

czytamy w artykule - organizato­
rzy prowokacji berlińskiej próbują 

;przedstawić rozruchy, do których 
doszło w Berlinie 17 czerwca, jako 
„wyraz uczuć Niemców". Niech jed 
nak będzie wolno zapytać tych pa­
nów; co wspólnell'o z „uczucia.mi 
.Nhm1ców" ma okoliozność, że w 
rhwili, gdy mia!y rozpocz~ć się ził­
mieszki, amerykańi;kie samochody 
ciężarowe, naładowane butelkami z 
benzyną do podpalania gmachów, 
znalazły sł~ nad granicą sektora ra­
dzieckiego w Berlinie? 
Czyż nie w celu podjudzania do 

buntu zainstalowano tam rówl'lież 
megafony amerykańskie? Czyż nie 
w tym samym celu oficerowie ame­
rykańscy znależli się w centrum bo 
jówcf,< faszystowskich awanturują­
cych się we wschodnim Berlinie? 
Czyż to nie samoloty amerykańskie 
zrzucały nad sektorem demokratycz 
nym przygotowane zawczasu ulotki, 
wzywające do dalszego zakłócania 
pracy w przedsiębiorstwach? Czyż 

to nie policja amerykańska brała 
bezpośredni udział w porwaniu wice 
premiera Niemieckie.j Republiki De­
mokratycznej Otto Nuschkego? 

Organizatorom prowokacji w 
' demokratycznym sektorze Berlina 
' nie uda się zatrzeć śladów. Fakty 

już znane światowej opinii pu­
' blicznel l ujawnione w toku ba-

Rehabilitacja 
dwóch patriotów 
włoskich · 

RZYM. - Dzl•nnlk „Unita" donosi, te 
•ąci. apelacyjny w Rzymie unieważnił 
n;ikaz aresztow11nia posła komuni:;tycz. 
neąo Prancesco Moranino, wydany 22 
1tycii;nia 1952 r. na żądani• c:hrzdclJań 
•kich demokratów za Jegp dzialalnoill~ 
patriotyczną w charakterze dowódcy Je 
dneqo z oddziałów partyunckich. 

W Pa,..,,le w związku z przybyciem 
wybłtnago uczestnika ruchu p111'ty:tanc: 
kiego komunisty Dante Gorrerl, który 
zwolniony został z więzienia ?.2 czerw· 
ca, odbyły się manlfHtacle ludowe, w 
których wzięło udział 50.000 obywat•ll. 

Gor"l'er'l powlt•ny został ••rdecznle 
pr"ze;i: zastępcę $ekretarza ąeneralneqo 
partii komunistyczne) Lonąo. 

da.nla wydarzeń z dnia 17 czerw­
ca., niezbicie dowodzą, że w dniu 
tym wrogowie pokoju urządzili 

na 1,11icach sto.Hey Niemiec prowo-
kację na szerol<ą skalę, wymierzo­
ną przeciwko żywotnym intere-
som narodu niemieckiego, prze­
ciwko sprawie pokoju na całym 
świecie. 

W dalszym ciągu „Prawda" zwra­
ca uwagę na fakt, że po załamaniu 
się uknutej prowokacji, prezydent 
Eisenhower uznał za możliwe o­
świadczyć 18. czerwca, że Stany Zje­
dnoczone udzielą Berlinowi zaC!hod­
niemu tzw. dodatkowej pomocy w 
sumie 50 milionów dolarów. Ofi­
cjalnym celem tych kredytów ·jest 
„dalsze umocnienie gospodarki za­
chodniego Berlina". Nie bez pod­
staw jednak uważa się w kołach 
berlińskich to wsparcie dolarowe 
za próbę dodania otuchy niefortun­
nym agentom ameryka{l.skim w 
Berlinie. 

Z kolei ,,Prawd;i" omawia prowo­
kacje Li Syn Mana, który „zwolnił" 
jeńców, podlegających - w myśl 
osiągniętego porozumienie - kon­
troli komisji krajów neutralnych. 

Nie trudno zrozumieć - czyta-
my w artykule - że prowokacje 
w Berlinie i w Korei południo­

wej mają ten sam cel - prze­
szkaduć rosnącym coraz bardziej 
silom pokoju w złagodzeniu na­
pięcia. międzynarodowego i jed­
noczesme rozpętać siły reakcji, 
siły wojny. 
W dalszym cią~ „Prawda" wy­

kazuje, że nie przynadkiem agreso­
rzy wybrali właśnie obecną chwilę 
dla swych prowokacji. Posunięcia 
rządu NRD zmierzające do zbliżenia 
między obiema częściami Niemiec, 
zmierzające do podniesienia dobro­
bytu ludności NRD, ocenione zostały 
przez Adenauera i jego protekto­
rów jako zagrożenie ich własnej po 
lity kl. . 

Prowoke.torzy cudzoziemscy - pi­
sze „Prawda" - pchają Niemcy na 
drogę wojny. Dla nich Niemcy są zie­
mią obcą, a na·ród niemiecki - na­
rodem obcym. Starają się wie<: oni 
wyzyskać Niemców do przeprowa­
dzenia wszelkich swoich zamierzeń, 
nie licząc się z konsekwencjami, Ja 
kie pociąga to za sobą dla ludności 
Niemiec. 

Na szczę1fole dla narodu niemiec­
kiego, dla sprawy pokoju w E11ro­
pie, zbrodnicza próba najm.łtów ob­
cych dozna.la. fiaska.. 

Wydarzenia w Berlinie dowiodły 
trwąłości ustroju demokratycznego 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, dowiodły, że jej rząd po­
pierany jest przez szerokie masy lu 
dowe. Prowokatorom nie udało się 
pociągnąć za sobą nieco cnoć:by 
znaczniejszej części ludności Berli­
na . .$iły ludowe Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej udzieliły sta­
nowczej odprawy prowokatorom fa­
szystowskim i ich mocodawcom za­
granicznym. 

Po doznaniu fiaska organizatorzy 
prowokacji z dnia 17 czerwca wy­
lewają obecnie krokodyle łzy opła­

kując ofiary zajść w Berlinie. Jed­
nakże te obłudne frazesy nie oazu­
kają uczciwych ludzi. Któż nie ro­
zumie, że gdyby nie zakulisowi or­
ganizr..torzy zbrodniczej awantury, 
gdyby nie przerzucenie do sektora 
demokratycznego z skktorów zachod 
nich band faszystowskich bojówka­
rzy i prowokatorów - nie byłoby 
ofiar w Berlinie. 

Wydarzenia w Berlinie i w Ko­
rei południowej dowodzą, że wro­
gowie pokoju nie cofają się pr1ed 
użyciem l}a jshajniejszych środk6w 
aby ' przeszkodzić odprężeniu mi1;dzy 
narodowemu, aby storpedować dl.ie 
ło zacieśnienia współpracy miedzy 
narodami. Wydarzenia te dcworlzą 
jednocześnie, że siły narodów w wal 
ce o pokój rosną i krzepną. że u Jzie 
Jają one odprawy knowaniom wro­
gów pokoju. Awantura najmitów 
obcych w Berlinie doznała fiaska. 
Zwartość i zorganiwwanie slł miłu­
jących pokój, jedność ich· akcji jest 
rękojmią tego, że dozna również 
bankructwa prowokacja kliki Li 
Syn Mana i jego protektorów. 

Ci wszyscy, którym droga jest 
sprawa pokc,ju. wyciągną z tych wy 
darzeń niezl:lędne wnioski, wzma­
gać będą nieustannie swą czujn::iść, 

demaskować knowania kół re::ikcyj~ 

nych, potęgować jeszcze bardziej 
walkę o utrzymanie i utrwaknie 
pokoju. 

• PARYZ. Społeczeństwo francu 
skie w dalszym ciągu manifestuje 
głębokie obuezenie z powodu ohydne 
go morderstw.a popełnionego n.a mał 
żonkach Ro<>enbergach. 

Rady miejskie w Contes (Alpes-Mari· 
times) i Champiqny uchwaliły rezoluc je, 
potępiające zbrodnie ameryka1iskie 
„ wyrniaru sprawiedliwości". Do rady 
miej kiej w St. Etienne wpłynął wniosek 
o nazwanie lc<fnel 7 ulic imieniem mal· 
żonków Rosenberqów. 

Dyrektor jedneqo ze 57pitall parys· 
kich dr J. Lewin odesłał rządowi USA 
swój dyplom doktora honoris rausa uni 
wersytetu w Harward .Adwokat Villard 
sekretarz Francc1skieqo Komitetu Wal· 
ki o Rehabilitację Rosenbet"qciw, odesiat 
ambas<1dz1e amerył<ańskicJ ordc1·y, Ja· 
l<ie otrzymał od rządu U:>A w latach 
1944 i 1945. 

Bohater obu wojen światowych, kaWlł 
ler leąii honorowej, b. wiezień Buchen­
waldu Paul 111aury na znal< protestu 
przeciw zamordowaniu F:osenberqów O· 
desłal do Białeqo Domu medal wolności 
i odręczn·e pismo Eis~nhowera, wyra'j!.a 
jące podziękowanie za pomoc dla żoł. 
nierzy ameryi<ai'isl<ich. 

Dokerzy port!.I RoLoen przerwali na 
pól qodziny prace, protestując pr7eciw­
ko przybyciu do portu 4 amerykarskich 
okrftow woj<innych i przeciwko zamor 
dowaniu Rosenberqów. 

Jako pierwsi w przem. bawełnianym 
wykonali 'plan -półroczny 

(Dokończenie ze str. 1) pierwsze półrocze dowodz.i noV.1ego 
s•tylu pracy kierownictwa zakładów 
- ścisłego powiązania się z załogą. 

W imieniu Za:rządu Głównego Zw. 
Włókniarzy złożył załodze serdecz­
ne życzenia pooeł Krzywań~kL 

- życzę wam z całego serca -
mówił - by wasza załoga zada.nia. 
postawione pnez partię i rząd rea­
lizowała nadal z gorącym entuzjaz-

Teraz na trybunę wchodzi kierow 
nitk tkalni Polawski, który wśród na 
stroju uroczystego skupienia odczy­
tuje treść listu załogi do prezesa Ra­
dy Mini\Strów, Bolesława Bieruta. 
(Fra.gmenty listu z.amiesrezamy na 
str. 1). Podobne liąoły załoga WYStoso 
wała do Minisbra Obrony Narodo­
wej, Marszałka Rokossowskiego, Ko m~~· SWYCh towarzyszek pracy zwi:ó 
mitetu Centralnego PZPR, przewod clła się też prząd:ka Sygdziakowa, 
nlczącego Rady Państwa, Zawad:zlkie popularna już w całym przemyśle 
go, przewodniC2ącego CRZZ, Kłosie włókienniq:ym inicjatorka „pionów 
wicza i <io ministra Przemysłu Lek- bezbrakowych", apelując 0 wzmoże­
kiego, Stawińskiego, We wszystkich nrle wysiłku dla zwycięskiego, przed 
listach· załoga daje wyraz swej ra- terminowego z.akoi1czenia zadań =· 
dości z 01S!ągniętego sukcesu i zapew nych. - .. 
ni.a, że nie PoPrze&tanie na do- w imieniu łódzkiej organizacji par 
tychczasowych rezultatach, wal~ąc tyjnej i KŁ PZPR pozdrowił zwycię 
w dalszym cląiru 0 Pl"'Ledterminowe ską włogę I sekretarz KŁ PZPR, Ja 
wykon.anie zadań produkcyjnych. błońl>ki, który kończąc 6erdeczne &ło 
Gorące iyczen.Ui da.U;zych QSiąg- wa · uznania i gratulacji wznicl6ł o­

nięć ~dały pod adresem załogi z krzyk na cześć bohaterskiej załogi 
u.&t ioścl. im. Marchlew·k(ego, przodującego 

Dyr. Mamos z CZPS-Północ pod- odd-zLału kla.sy robotniczej. 
kreślił przy tej okazji, że takt przed Z ~li odpowiedziały na to okrzy­
terminowego wykonania planu za ki wzniesione przez zebranych: na 

cześć Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, · jej przewodniczącego 
Bolesława Bieruta i pokoju świa­
towego. 

Sala huczy entuzjazmem, rados­
nym przeświadczeniem siły do wal'.{j 
o wykonanie nowych za·dań, o nowe 
zwycięstwa. 1 

F. B. 

Odpowiadamy: 
MAR. JEZIERSKI - WROCŁAW: Łódt 

nie posiada 6-miesięczneJ szkoły przy. 
sposobienia zawodoweqo dla chłopców. 
Może Pan szkolić się w zawodzie w Za 
kładzie Doskonalenia Rzemio&ła, którl. 
mieści się w Łodzi przy ul. Łąkowci • 
W sprawie wolnych miejsc w internacie, 
warunkćw przyjęciil itp zechce Pan na­
pi'śać bezpaśrednio do sekretariatu pod 
powyższy adres. 

CZYTELNIK z Łooz1.:· Nie nale:!:y mar 
twić się n• przyszłość. Gdy zespól bę· 
dzle zdekompletowany z powodu urlo· 
pu czy choroby jedncqo z Was - bę· 
dzle to stan przejściowy, a nie Jest też 
wykluczone, że lul<i w zespole, qdyby 
powstały - b9d~ wyrównane. 

KRYSTYNA K. Z ŁODZI: Łódź posła· 
da 2 państwowe szkoły pielefqniarstwa: 
przy ul. Piotrkow~klej 45 Sterlinqa 
nr 1-3. 

„ ...................................................................................................................................... _. ...... „„ ..................... _. ....................................... . 
22 grudnia 1952 r. 

Kochany Manny! 

Dzisiaj wn1cam myślą do 1933 r„ kiedy · 
przeżywaliśmy pełnię wielkiej depresji. Na­
leżałem do starszych uczniów średniej szkoły 
w Seward Park. Sytuacja finansowa rodziny 
była trudna. Zdawałem sobie w zupełności 
sprawę z tych okoliczności, mlmo mych {llęt­
nastu lat. Toteż aby zdobyć trochę pieniędzy, 
sprzedawałem w niedzielę słodycze, zarabia 
jąc w dobrych dniach od 40 do 80 centów. 

Pewnego dnia zatrzymałem się, aby wysłu 
chać mówcy, który przemawiał na zebraniu 
pod odkrytym niebem w robotniczej dzielni­
cy na East Side. Mówił o walce o uwolnienie 
Toma Mooneya, przywódcy robotniczego, 
uwięzionego w wyniku oszukańczych machi­
nacji. Tejże nocy przeczytałem bros·zurę ku­
pioną u móiłJC'Y· Omawiała ona przebieg pro­
cesu. Następnego dnia ofiarowałem 50 cen­
tów na rzecz kampanii o uwofnienie Moo­
neya. Sam też zacząłem rozpowszechniać bro­
szury I' zbierać pod petycję o uwolnienie 
Toma Mooneya podpisy moich towarzyszy z 
klasy i sąsiadów. 

A oto inny wypadek jeszcze całkiem świe 
ży w mojej pamięci, Zdarzyło się to w czasie 
pierwsze~o roku mojej nauki w College w 
1934 r. Na R;idzie Studenckiej ciążył wów­
czas obowiązek ustalenia programu przyjęć, 
w których studenci pierwszego roku musieli 
ucze~t.nlcz~·ć. Prezes College podjął się zor­
iilni:i.:ować j(~dno z t;ikirh przyjęć i zqpros.ił 
soośród słµchaczy zagranicznych delegacJę 
student.ów z faszystowskich Włoch. Chodziło 
o to, aby wśród nas. $tudentów, stworzyć at­
mosferę przvja:źni dl11 tego reżimu. Kiedy pre 
zes zabrał głos, powitała go wrzawa, Prezei; 
zmm.zonv do mik'zenia dał 11am jednFlk do 
zrozumienia, że zachowujemy się rzekomo 
iak tobuzy. Jednocześnie zezwolono weiść na 
trvbune pi:zewodniczącemu zgromadzenia 
Eddie Aleksandrowi, z tym, że ma on przy­
wrócić porvidi>k. Słuc-haczy zupełnie już uspo 
koionych. doazedł tylko początek jego prze­
mówienia: „Zezwolono mi mówić pod wa­
runkiem. że z u•t moich nie padnie słowo 
wrogie fa~zyzmowi, lecz i11 chcialbym prze­
shć orędzie nf!szym braciom, niewolnikom i 
ofiarom włQ§kięgo faszyzmu", 

Tego już było za wiele. Faszystowscy stu­
denci odepchnęli go od mlkrofonu, zaczeła 
się bójka. 

Z trzech tysięcy ust szedł · krzyk: „Precz 
z faszyzmem". 

W tym momencie prezes wezwał „śmietan 
kę" miasta New York i studenci dostąpili 
zaszczytu otrzymania lekcji wychowania 
obywatelskiego na temat użyteczności pałek 
gumowych. W nie&pełna Jydzień prawie 
w11zyscy studenci nosili guziki, na których 
można było odczytać: „Jestem łobuz. Nie­
nawidzę faszyzmu". 

nigdy nie będę zdolny. Nie mogę pozwolić 
aby moje życie stało się kłamstwem, jak to 
zrobili Greengla&0w!e. Całe moje życie i mój 
światopogląd opierają się temu„. Rzeczywi­
stą prawdą jest to, że jesteśmy całkowicie 
niewinni. 

Li~t JuUusa do <Jbrońcy Rosenbergów, 
adwokata BLocha). 

16 st11cznia 1953 r. 
Kochany Manny! 

Teraz wydaje się jasne, że opinia sędziego 
Kaufmana, którą można by określić: „śmierć 
jest tym, co był'oby najlepsze dla komuni-

Listy z domu śmierci (Il) 
Dalszy ciąg WYPadków - Duce „cywilizu­

jący" Etiopię za pomocą bomb, ognia i mor­
derstw - dowiódł, że mieliśmy rację. Lecz 
21 studentów wydalono z uczelni. 

... Wraz z tysiącami młodzieży czytałem, stu 
diowałem, starałem się być aktywny i uczy-
łem się. ' 

Aby związać koniec z końcem, pracowałem 
przez część dnia jako subiekt w aptece na 
125 ulicy. Codziennie, ze szkoły przechodzi 
łem do pracy pn:ez dzielnicę murzyńską. Wi­
d;iiatem co oznacza dyskryminacja rasowa. 
Przeludnione nory, ceny wyższe o 25-50 pro­
cent niż w innych dzielnicach na te same to­
wary, WYŻsze komorne. 

„.OpoWiada,iąc o kilku swoich przężydach, 
chcę wykazać, że istnieją pewne sprawy, o 
których nie uczymy się w szkole ani z ks·ią­
żek, lecz które trzeba wiedzieć. 

To właśnie je~t częścią rnego doświadcze~ 
nia i to przyczyniło się do ukształtowania mo 
jej os-obowo'Ści człowieka postępu. 
Czyżby dlatego nie pozwalało się nam te­

raz żyć dłużej niż trzy tygodnie? Powtarza 
mi się w osłoniętej w rozmaity sposób for­
mie: możecie ratować i siebie, i żonę. Dobij­
cie targu. Róbcie to, czEH(O chce rząd. 
Czyż mogę zaprzeczyć całej prawdzie, do 

której doszedłem? Czyż mogę odrzucić zasa­
.dy, które stały się częśclą mego ja? Do tego 

stów lub dla tych, których się uważa za ko­
munistów" została wymyślona po to, by słu­
żyć jako treść propaeandy politycznej: 1) 
przez Departament Stanu, by uspokoić opi­
nię światową i oburzenie przeciw tej skan­
dalicznej machinacji I temu zbrodniczemu 
wyrokowi, który oburza sumienie ludzkości; 
2) pod wpływem Departamentu Sprawiedli­
wości, aby kampania rozpętana w prasie i 
radio przeciwstawiła się i powstrzymała ro­
snący ruch prote:;tacyjny i przede wszystkim 
po to, 'by nie pozwolić narodowi zdać sobie 
sprawy z faktu, że w procesie Rosenbergów 
został popełniony straszliwy błąd sądowy. 

Jak oni się boją prawdy! Nasze dwie małe 
osoby nawet w obliczu śmierci są silne swą 
niewinnością i przekonane o sprawiedliwości 
swojej sprawy. Prawda i fakty obalają na­
wet a tystyczną piramidę wymownych sylo­
gizmów, jeśli jest ona zbudowana na wielkim 

.kłamstwie. 

Drogi l).'fanny! 

Juli us 
27 maja 1953 r. 

.„Hell Mac Carthy! Pomyślcie tylko! 
Dwóch śmiałych i nieostrożnych heretyków 
miało od.wagę przeciwstawić się linii. nakre­
ślonej pr:i:ez naszego szacownego gauleitera ... 
Tak, trzeba to powiedzieć otwarcie: to wsz~ 
~tko, co się wokół nas .dz.ieje - to bezwstyd 

ne, cyniczne, jawne prześladowanie politycz 
ne. Ale nie może to być źródłem pesymizmu; 
zewnętrzne objawy zdrowia maskują często 
kroć organizm, znajdujący się w stanie roz­
kładu ... 
Właśnie walka o życie krzyżuje plany 

śmierci. żeby powiedzieć to w formie lda­
sycznej: nie trzeba bać się niczego prócz sa­
mego strachu. Powiedzcie B ... (osobom, które 
opiekują się dziećmi Rosenbergów - red.). 
że i oni' powinni wierzyć w tę wielką praw­
dę, by przepoić nasze dzieci naszą i ich od­
wagą, Jeże1i my, rodzice, nie możemy sobie 
pozwolić na luksus wzruszenia - tym bar­
dziej nie mogą tego czynić inni. Muszą być 
oni naszym głosem, naszą siłą, naszą miło­
ścią - oto, co jest tak trudne, ale niezbęd­
ne. O skałę tego dumnego obowiązku rozbije 
się fala nienawiści, która chciałaby cgarnąć 
dwoje niewinnych dzieci. 

Ethel 
• * • 

Najdroższa Ethel! 
31 maja 1953 r. 

Kochana, raz jeszcze próbowałem jak naj­
bardziej obiektywnie zanalizować pn;yczyny, 
dla których rząd działa właśnie w ten spo­
sób. Jest tylko jedna odpowiedź: posłuszny 
jes.t szaleńcom, którzy z procesu tego chcą 
zrobić polityczne straszydle na wróble. 1 Nikt 
nigdy nie przebaczy rządowi amerykańskie­
mu tego skandalicznego wyzwaniC1 pod adre­
sem sprawiedliwości i tego haniebnego WY· 
roku na dwoje niewinnych ludzi. 

Serce moje, wiem, że nasze dzieci I nasza 
cała rodzina cierpią straszliwie w tej chwili. 
i naturalne jest, że się tym niepokoimy. A le 
musimy w~·zystkle nasie siły zarhow;-ć dla 
siebie. Według mnie, w ten spo. ób mijlepiej 
przysłużymy się naszym dzieciom. Aniele· 
mój, niedzielny numer „New York Timesa" 
zamieścił wsDaniały artykuł o mic~if!CU 
czerwcu, podkreślejac pięknoM natury, 
która nas otacza. Miesiąc ten jest nas·?.Ym 
miesiącem, bo właśnie w czerwcu staliśmy 
się mężem i żoną i odkryliśmy n!ewyr.zerl"'a­
ne szczęście w~paniałej i żywej miłości. Bez 
crnrn:1 żono, szlachetn"t żóno. do koń"fł będę 
Ci oddany ciałem i duszą. Cał"t miłość, do 
jakiej jestem zdolny, należy do cirbie. 1.,, 

Juliua 

• 



• 

f7r '!50. -;.FXPR ESS Tl.UST ROW ANY" - Str.! 

Przed· sp~tkaniem w Bukareszcie 

Festiwal młodzieży 
przeDf ądem s:ł w walce o pokój i przyjaźń 

Łódź wysyła . 12 de\egatów 
K~óry z naszych zespołów arłys:ycznvch 

wyjedzie do Rumunii 1 ·. 

I 
,Jeszcze tyllco r, tygodni dzieli nas od III Swh1towei:o l(!Jni:-resu \\f~~- I 

diie:!y · i IV •'estiwalu l\1łodzlei_y I $tudentów. w wal~e o pokoJ l pnyjazn. 
Spotlwją s!e w Bukareszc;e młodzi ludzie z 86 krajow $wiata, by dokonać , 

_PTT.eg},ądu si~.;;.~!!..,W wa~o prawa I szczęście mloclzieży..;,·-------

Licznie reprezentowana będzie pokój między naro~ami, o równe 
mlodzież polska. Sama tylko Łódź prawa do pracy, nauki i wypo<:zyn 
wysyła 12 delegatów - najlepszych ku, o lepszą przyszłość ludzkoścL 
i ila.ioiiarniejszych młodych robot­
ników, uczniów i studentów, WYbra 
nycb na specjalnych zebraniach w 
uJJicglym tygodniu. 

Pop1.daryzu!ą hasła 

A LE wybory delegatów były t:i;I­
ko jednym z wielu punktow 

wielkiego programu przygotowań 
młodzieży łódzkiej do Kongresu j 
Festiwalu. Już bowiem wczesniej 
rusżylo na miasto ponad 50 grup 
agitatorów, na samochodach cięża­
rowych, zradiofonizowanych moto­
cykl:ic:h i pieszo, by szerzyć i popu­
laryzować hasła Festiwalu. W .bie­
żącym tygodniu ilość grup agitacyj 
nych znacznie się powiększy. 

A po spotkaniu„. I 
POTKANIE w Bukareszcie, bez­S pośrednie zetknięcie się delega­

tów różnych krajów, wzajemne po­
znanie dorobku kulturalnego i tra­
dycji, zacieśni więzy prz.y jaźni mię­
dzy młodymi. Pokrzepi tch i doda im 
sil w walce o wi<!!lką sprawę poko­
ju i postępL1. 

Lżej będzie -1,>óźnlej młodzieży fran 
cuskiej ponosić ofiary dla sprawy 
pokoju, goręcej zabrzmią ·słowa mło 
dei:o ac'itatora pokoju w Ameryce, 
Jes:tC1le radośniej będzie pracować 
dla pokoju· budowniczy Nowej Hu­
ty I mlo.dł' w)óknlarz czy student 
łódzki. 

Brawo, pracownicy . 
Eleliłrll"\~ni Łódzliiej! 
ZaJo~3 E'eldrowni ,Łódzkiej, je"dnej z na.,lwi~ks~ych w knju, 

wykunala w dniu 20 l>m. zad~ nia p1·odukcy,jne '· potroc:za br. 
Jli'a pi·:zed~erminową rea!faa.cję planu produ~eyJi::ego przez Elek: 

trownię Łódzką :z~ożyło jilę m. in. rnac;i:ne skroc:me _ens•: r11ml}n _ 
tów kapltalnycb kotlów -I turbin oraz .r~ch_ ra.cJon~lJ!ato1sld, k~ _ 
rv 0 .,.arnia coraz większą liczbę robotmkow, techrukow i in:tyme , „ 

~ !'ÓW. 

Mały reportaż 
' • 

W przededniu ivakacj i 
z wizytc! _ 

przoduiącej ·· szl~ole TPD 
Sroad 24 czerwca„. I nej i oglądają nagro~y, jakie_ szkn?q. 

' · TPD r utrzymała za. zdobt1cie I mie1~ca we 
Mury szkoły podsta~owe? . - n ws ół"'awodnictwie z innymi Hkola-

15 rozbrzmiewMą na3radosm~?s~ym mlppod-iitawowymi. Jest to modeL, Ji.p 
gwarem. Ntc dziwnego, prz.ei:iez to . omoc naukowa do lekdi 
ostatni dzień naul;,i! · Jeszcze tylko sowf "":-: _P 'd'asko~ 
jutro, w czwartek, powrócą tu chłop ana omn ' ept 1 . • . 

cy i dziewczęta, ale już nie po to, ie Pota tum tr~eba Je.n;cze sprnwd~~~: 
by się uczyć. Przyjdą zebrać plon ca- czy me braku3~ czeg.oś p~zy_ d.eko 
torocznej mozolnej pracy: czekrtjq cji szkoly na. 3utrze1sze swięto, w11-
ich .§wiadectwa promocyjne, nagro- konanej prz:ez hurcerk~ ~lasy 

0
7a, 

dy i dyplomy przodownikó-w nauki. Z1"bszcza przez Jotę WoJ_tasik, H -n• 
-, - . - . . k„ Batmo i Lucynę Kubiak. /\1tęd:::u 

_Dzis dJu~ ~iektolrzky _c1e,ka~p,srcy tzdao- i~ni1mi po?o8talu również po tetc-
miast u _ac się po e c3a~ ~tv_ os - ciach dwie przndownire kla.su 2b: 

(I) domu, bicgnq do pracowni biologicz-1.T~dzia Piasta i Jadzia Kosetka. Walka o I miejsce trwa„. :.._ Uczulyśmy sie pi.lnie przez ca.ly 

''
TYRÓŻNIONE w. ogólnolódz- Mł .J • '• ! I . rok i będ.zi_ony mia.~1) cl1ll'.Ja sarn.?. do 

kich eliminacjach zespoły ar- ........ , ~ ouz1ez SZKO na I bre stopnie - stwierdzaj(!.. - Cze-
tystyczne, żyją w gorączkowym na- (~..,.~- {\~· , "", • b - r d I kamu więc 2 niccierpliwościr( jutra, 
Pięc1'u i pilnie Si" przygoiowują do z 1'erze z'1s• p on ktedy Wreszrie o_trZl/1Tl.(lm1J _świad~~- , 

'< Dzieslatld t"Si"CY lu-d:d pi;al'y d d ! t J d~ia elimin:-1c1· i ogó:nopolskich, mających J " trna„. - o a1e rezo u me a • wyje:i:tlża.ią co roku na wczasy ł • się odbyć w p ierwszych dniach lip- pracownicze. by w najpiękniej- ca oroc· zneJ pracy Pirista. 
ca w WBrszawie. . Lec-i: d11opcy ł d:-iewczęta 7-5 szko 

Cztonlrnwie w:vróżnionych zespołów: Czyła]'ąl" s.:ych okolicach kraju wypocziic l1-1 TPD cieszą się nie t.yLko z d.nbrych 
rlef.nl ! 'l'ańca z.al<lad6w ~m. Strzel· " ' • po całorocznej pracy. Do dyspn- Po dziesięciu miesiąca-eh nauki W)}nikóttJ- 'l'lauki , Odczuwają również 
ez1·ka, Tan•czne - Harnama, Elektrow w bibliotece powszechnej przy ut. zycjl wczasowiczów zostały od- zbliża się moment, gdy korzystając zaslużone zadoHioknie z osiągnięć w 
ni Lód?.l•ieJ i Związku Zawodol\'ego k 86 t d d ''Ze- d 1- d cza•owe po l „ l d · · · · u1·y I\:olejarz:v - ora:r, cnór woJewódzkiego Przybyszews ieuo ru r~u '"· . ane 1czne omy w ~ • z wa <aCJl rn o z1ez c:pusc1 m . pracy ~polecznei i z ivuremontowo-
Domn Iiultury dokladaJą wszelkich słl, I kać się książki. Choć duzv wybor Io.żon!! w malowniczych miejsco- szkolne, ·by nabr~ć sił ?o dal$ZeJ I nia tofosn1_1mi ~il:irpi gmachu nkol-
by . swoim występcnt w warszawie za- dziel widnieje w katalogach, lecz z wościai;h uzdrowisJi;owych. pracy. We wszystkich ogolnokształ- neQo z wykonanej reperacji sprz~tu ~:s~J,~alt~a zas:czyt uczestniczenia w regulv wypożyczyć ich nie można. Na< zdjęciu: wczasowicze nad wo- cących szkołach łódzkich odbędzie itd. ' · · 

Trudno z góry przesądza~ sprawę, Dlaczego? dospa.dem Szklarka w Sr.klar- się dz!ś_ zakończenie .roku s~lrnln:go. Chloncy prid Jtieratuni. ottoem. ob . • 7ó-
al~ mle,jmy n:.dzie!ę, te któryś z nich Okazuje się że zacni czytelnicy skiej Porębie. ' Za_ konczenlc nauki będzie miało zefn Gomulaka, człon1q:i. komifefo ro na pewno b~dzle godnie repre-zento\'tal . ' . k ·nżki T - , k' b d t h kt Ml mlotlzież łódzką w Bulłareszcie. przetrz1JmuJą wypozyczone . s:.., CAF - fot. ymms l - ar .zo uroczys_ y. c ara er. o- d:icielskiego_ odnowm m.iędz!J inn11-

przez dtugie mil!siące. Nii reagu3q zu dzlez ~trzyma sw1adect~v~. a. dyrE'k- mt zniszczone lavJki i krzesł'l, które Podarki, podarki.„ pełnie na upomnienia. Pragnę_ d~dać, 1---------------- to~zy ~ k_lero~n.icy szkol podsumują od kitlcu lat zna.jdowaly g;,P, na stry-

z.MYSLĄ o Festiwalu młodzież 
łódzka już od kilku tygodni przy 

gotowuje atrakcyjne podarki dla 
swych kolegów z różnych stron 
świata. I tak pp. studenci Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Płastycz 
nych zaprojektowali i wykonali p1ę~ 
ne tkaniny artystyczne ze znakami 
Swiatowej Federacji Młodzieży De~ 
mokratyczneJ , młod:-.i robotnicy pa­
rowozowni Łódź-Kaliska zrobili mi­
niaturowy' model parowozu, kolo 
ZMP przy Zakładach Meblarsklch 

że chcąc przyjść z pomocą bibltote.- , • ?s1ągm~c1a '?nuonego roku ł wska- chu. Wvremontowani!' tego sprzętu 
' karkom, pomagale1'1i w wypi1111woni11 z I onczen Ie zą na l~~nlcJące jeszcze braki. Zda- cfoln s~kole oszczędności na sumę upomnień w ciągu ;J wieczorów po 4 a i dzą takze sprawozdania ze swej 4.285 zl. 
bite godziny. Łatwo więc sobie w_yo_ , _ , 1 d7'.ia.łalności ~a.r:r.ą~ły .Zl\IP oraz ko- _ N!e mnżna też zapomnieć n wy-

model tapczanu. · '!: 

Wszędzie- sparlakiady 
W LIPCU na cześć Festiwalu 

przygotowuje się szereg im­
prez sportowych, które mają wyk~­
zać tężyznę fizyczną naszej młodzie 
ży. Odbędą się więc spartakla(ly we 
wszystkich nierpal żakładaćh pracy 

Lis~y przyfatni 
A CAt,A młod~ież łódzka pisze 

setki i tysiącJ listów do swych 
kolegów z zagranicy, wyrażając w 
nich swe serdeczne uczucia I przy­
j~źń, swą solidarność z postępową 
młodzieżą całego świata walczącą o 

Amator 
cudzych ksiqżek 
,,Pożyczał", aż.„ wpadł 

posiedzi teraz 
przez 6 tą1esifłCY ••• 

Ztlzlslaw Surma, lat 22, z3m, 
przy ul. Nad Karolewką 6, l?ewne~o 
kwietniowego dnia pozwolił sóbie 
,,pożyczyć" kilka książek z Kl•:b~ 
Międzynarodowej Prasy i, Kslązk1 
Oczywiście, chodziło o tzw. pożycz- I 
kę na wieczne oddanie„. 

Manewr jednalc nie udał się. 
?,lodiieja Jlrzyehwycono I oddano 
w ręce MO. W dniu 24 ezrrwea 
sąd powiatowy dla dzietoicy 
ł,órl:H:i1ródmieście i>~azal ~o z~ tę 
kracl7.ież na karę 6 miesięcy wię· 
zienia. ' 
Fakt ten będzie na pewno prze­

strogą dla innych tego typu „miło­
śników ksiażek", którzy pragnęliby 
wvnieść z klubu coś „na pamiąt•' 
~·~ ,(I) 

brazić, ile książek, zamiast w btblio- roku akadem 1ck1ego nutety rodzic1elsk1e. ni.kach. zbiórki odpadkó:-V. użytko-. 
tece-, znajdujp się w tzw. „zbiorach Po części oficjalnej w wielu szko- wvch, Jaką _ pr2eprowadz1ltśm11 
pruwatńych." • b d I to' W lach odbędą się akademie i wjeczor mówi pr:rnwodniczką organiZa.cji, har 

Czy nie warto aspolecznych nied- I wy ory e ega nice, na których młodzież zabawą c~rskiej, Lidia .Tak.~z, ...:., ZebraliŚTl),1} 
ba!uch6w ukara~ doraźnymi manda- pożegna kończący się stary rok opólem .1 n.w kp zlomu, 981 kq makii 
tarni pieniężn11mi? w Akademii Medvczile'1 szkolny. A w kilka dni później ucz- lnt1r.ry, kilkn~t>t butelek i- wiei!' t11-

Czytelnik 149-1 niowie rozjadą się na kolonie i obo- nych odnadkó1JJ, za eo w sumie o­

To wymaga 'kontroli! 
Stan iklepu MHM prz11 ul. Swier­

czewskiego 59 pozostawia wiele do 
życzenia. Ochota odchodzi od naby­
cia tu mięsa czy wędlin, gdyż na3-
kr6tsz11 choćby pobyt w tym sklepie 
przvprawia niejednego o zawrót glo­
wy. 

Sądzę, źe stan sanitarny tego skle 
pu wymaga kontroli. 

N . W. 

Albo wodą, albo mąl1ą„. 
Kupilam w sobotę, dn. 20 bm., w 

sklepie MHD przy ul. Piotrkowskiej 
-10, ćwierć kg śmietan11. Po przyjściu 
do domu okaza.lo się, te śmietana 
przeonra.:::ila się w garnw1zku w wo~ 
dę, na dnie jedynie widniał wo,skt 
bio.ly pase~„. śmietan11. 

Na rvnku dla odmiany sprzedajq 
śmietanę, zafalszowanq nie wodą 
lecz mąką. 

Czv rzeczvwi.ście nikt nie sprawu­
je kontroli nad jakością sprzeda.wa· 
nej śmietan11? -

Fr. Chrząszcz 
ut. Wólczańska nr 4 

W sali rektoratu Akademli­
Medycznej przy ul. Zachodniej 
81-83 odbędzie się dziś, 25 bm., 
o godz. 16, uroczystość zakoń­
czenia roku akademickiego, W 
programie przewiduje się ·rów­
nież wybór delegatów na 
III Kongres Studentów w War­
szawie. (z) 

zy, by za dwa miesiące ż nowym trzvinaliśmy · 1.420 zl. 
zapasem si! przystąpić do dalszej A i komitet rodzicielski dba o na-
nauki. Cul szq drużynę. Zizkupil nam pięknv 

. ' ł "1 Czyiby istotnie na'10!e „ wysz y •• „ 
Im słońce mocniej przy 

ąrzewa, tym większe są 
kłopoty łodzian bieąaJą­
cych po mieści• w po-, 
szukiwanru napojów chło 
dzących. 

Ekspedienci oczywiście . 
tłumaczą spraąn · onym, 
że woda sodowa qzy le­
moniada "wyszła", wo„ 1 

bee czeąo czują się w 
pełni usprawiedliwieni. 
Co Jednak na swoje us­
praw1edl1wlenle moqą po 

· wiedzieć kierownicy tych 
sklepów, w których już 
o ąodz. 1 O rana nie moż­
na dostać szklilnkl wody 

-sodowej czy mineralnej? 

A takich $klepów Jut 
sporo. Np. w sklepie 
MHD przy ul. PiotrkOW• 
sklej 100, w sklepie MMD 
artykuł01ml cukierniczy 
ml przy ulicy Piotrkow· 
sklej 67, w sklepie przy 
ul. Piołrkowsl<iej 64, a 
nawet w Pownechnym 
Domu Towarowym, NIBIG 
pięj z zaopatrzeniem łóclz 
kich kawiarni. 

Piwo, lemonladll, woda 
sodowa itp. noszą wspól· 
ną nazwę „napojów _ chło­
dzących". Propanu femy 
Jednak, by w Łodzi zmllł 
niono tę nazwę na „napo 
Je qrzefące". Spróbujcie 
bowiem dostać fakikoł· 

wiek napój przechowywa 
ny w lodzie. Nawet w p1-
jalni piwa przy ul. Piotr 
kowskiej 92, która pracu 
je przęcież nieżle, ekspe 
dlentki patrzą ze zdziwie 
niem na spraq11ioneąo Io 
dzianina, prosząeeąo o pl 
wo z lodu. 

Byliśmy w wielu skle­
pa<:h, niqdzle Jednak nie 
zauwa.tyll.śmy lodu. Przy 
pominamy więc Ich kie­
rownikom, :te lato m11my 
już w pel~ł I wszędzie, 
ądzle są napoje chłodzą· 
<:e, musi być tęż lód. Jest 
ao przecież w kopciłth 
dosyć. (u) 

sztanda.r1 dwie fanfary, „dwa werble 
i wiele innych cennych przedmiotów. 

A więc zadowolenie w TPD 15 jest 
ogólne. Z wy-ników rocznej pracy w 
szkole. cieszą się wszyscy, zarówno 
dzieci_ jak i rodzli:e„ -(g) 

Już za -l dni 
wyjeżdża;ą.„ 
na kolonie 

W dniach .?S I i9 bm. dzieci ze ~zkół 
TPO wyjeżtliają na kolonie letnie do 
Mielna, l!lnblnowa t Juoslawca. Wyjazd 
nastąpi z dworca Lódź-Kallska. Wszyscy 
rodzice, których dzieci udadz11 się na 
kolonie, powinni zawczasu już przygo­
tować ekwipunek dla SWl'Cb pociech I 
doklaclnłe poinformowłć się o mlejstul'h 
zbiórek I godzinach odjazdu. (z> 

lJżu 11gla 
plonie ... (8) ' 

Do Natalu przyjechał Dekl<er wlec;r.orem. 
Szeroko c1ąqnęły Ilf plantacje p'leprzu za 

Mieszka11le było zruf111>wa11e - szyby powybl· 
Jane. Edward spędzil pierwsz11 noc w kuchni, ra 
zem z Tem11lem. 

1

. l(fedy rano oóudzlł st~. u1rzat na pustym p1.cu 
Jakiś budynek na wysokich palach. nimi stała czarna i11ianl1 podzwrotnlltoweqo lasu. 

Dom kontrolera był pusty r zniszczony. 
- - A co się stało z poprzednim kontrolerem? 

- zapytał Dekker służąoeqo Tęmala. 
- Został zabity przed tyqodniem odparł 

Nalafcz:yk I apuicłl oczy. 

/ 

... 

W 11ocy słyszał ryk tyąrY$il I Jeqo wścielcie PO 
mruki pod samym oąrodem, otaczaj;-icym dorn ­

Zani„pokojony wydobył pistolety, które kupił 
w Padanqu. 

I znów powtóni:ył 5iq 5lraszny ryk tyqrysa, 

Słec.lzlalo w nim kilku Malajczyków. 
- Kto 14 ci w1ężnlow1e? - zapytał Dekl<•r 

Tema la. 
- To są cl. lctórz-y zćlł>łli, tuwanle twojeqo po 

przednika! - odparł 1;1cho :>IUŻ'\C:Y·- .D. 1. llł 



„EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 1'9 5Tll. '· 
Wynik meczu usta I ono do przerwy Już czas pomyśleć Dopiero w lipcu 
Łódź - Warszawa 4:0 gdzie będą grali d k dl 1· ' 

koszykarze w zimie o poczyne a 1gowcow 
Dobra odprawa Pila nieobowiązkowego przeciwnika Nasz Czytelnik powodowany tro­

ską o p;zyszłość łódzkiej koszyków 
ki nadesłał list do redakcji, z któ­
rego najistotniejsze wyjątki przy ta-

Włókniarz gra z Lotnikiem w Warszawie 
Piłkarstwo warszawskie okazało nik mógł być wyższy. Nie 

się-jak to często mu się zdarza-ma pomógł Warszawie Borucz w bram 
ło oboy,iązkowe i mecz z Łodzią po ce i względnie niezła ' nawet obrona 
traktowało jako wycieczkę do Ka- - impetu łódzkiego ataku nie zdo­
czego Dołu lub do Wilanowa, przy- łali oni utrzymać. Łódź, grając do 
syłając drużynę, w które.1 trudno przerwy z wiatrem, zdobyła 4 bram 
było znaleźć zapowiedziane naz- ki: przez Pohla - 2, Pilarskiego i 
wiska. Tak lekceważąca do pew- Barana (z rzutu wolnego). a w dru 
nego stopnia postawa spotkała się z giej części zawodów miała znów wię 
należytą odprawą, która może rosłu cej. z gry. Mecz chwilami przyporni 
ży '1:'7a_rszawie za dobrą nauczkę. na! trening na jedną bramkę i bar-

WIOSENNA runda mistrzostw I 
ligi piłkarskiej zakończyła s(ę 

21 czerwca, ale zanim nastąpi przer 
wa letnia nasi ligowcy muszą roze­
grać po jednym spotkaniu II rundy. 

szawa) - Włókniarz (Łódź), Stal 
(Sosnowiec) Ogniwo (Tarnów), 
Spójnia (Warszawa) Gwardia 
<Kielce) i Kolejarz (Leszno) - OWKS 
Bydgoszcz. 

czarny. 

- Największym zainteresowaniem cle Mecze te odbędą się 28 czerwca Od­
szą się w teJ chwili rozgrywki pllkar- poczynek letni pilkarze rozpoczną 
skle, lecz warto . już zaczą<: myśleć 0 dopiero w lipcu, który jednak z uw~ 
sezonie koszykówki. Może ktoś powie· gi na przygotowania do międzypań­
dzle<:, że okres rozpoczęcia spotkail li· stwowych spotkań z Bułgarią, Alba­
gowych Jest Jeszcze zbyt odlP.gly 1 że nią i NRD zostanie poważnie skró­

W lidze międzywojewódzkiej łódz 
kiej, w której· ostatnio wysunął się 
na czoło tabeli Włókniarz (Pabianice) 
przewidziane są następujące mecze: 

Łodz wygrała zasłużenie, a wy- dzo nieliczne były okresy, w któ-
--------------- I rych goście dochodzili do głosu. 

to wystąpienie Jest przedwczesne, ale eony. 
mnie się zdaje, że tak nie jest. Tak więc w niedzielę, 28 bm„ od-

Ogniwo (Częstochowa) - LZS Su­
chedniów, Unia (Piotrków) - Gwar 
dia (Łódź), Włókniarz (Radom) -
Stal (Skar7vsko), Kolejarz <Łódż) -
Spójnia (Tomaszów), Widzew 
Włókni:irz (Pabianice) I Stal (Stara­
chowice) - KS Częstochowa. 

RADIO 
PIĄTEK, 25 CZERWCA 

14.10 Dla dzieci młodszych - slu:·ho­
Wl~ko „Orlik". 14.30 Dla dz;ecl starszych 
- słu~howtsko „ Włlk, osy I ludzie" 15.10 
„Echa dalekiego świata" - fragment 
książki A. Fiedlera. 16.20 Program lo­
kalny. 18.55 Popularna muzyka radziec­
ka. 19 . aą Muzyka I aktualności. 20.20 Kon 
cert. 21.36 Muzyka taneczna. 22.00 Muzy­
k a taneczna. 

TEATRY 
Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19, 
Im. Jarac-Ła - „ Wesołe 1<umosl.1<1 z Wlnd 

1oru·• - Ul 
J>owszechny - „Dotywocle" - 11 
Mały - rueczynny 
lltuzyczny - „Kraina uśmiechu'' - 19.15 
Plnnkto - W1d'>vns1<0 zaml<ruęte 
Arlekin - nlec7ynny 
Studio (PWSA) Przejazd 34 - „Mleszcza. 

nie" - 15 
Tutr Ziemi Lt\<t-ikleJ - ,.D~my l huza­

ry" - 20, Skaratkl dn. 26, VI. 

KINA· 
8Ał.TVK - Sadl<o - 18 30, 18 SO, 20 30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych 1 kulturalno-oświat. - 17, 18. 
19, ~o. Program dla najmłodszych -
- 19 

1 MAJA - Drut~'Tla - 17.30, 20 
MLODA GWARDIA - Córka marynarza 

- 16, 18, 20 
MUZA - Syn pułku - 18, 20 
PJONIEB - Skandal w Clocbemerle -

17, 19 
POLONIA - My urwisy - 18, 18, 20 
PRZEDWTOSSIE - Chłopcy na pozycji 

- IS. 20 -
REKORD - Zołnlerz zwycięstwa n ser.-

IS. 20 

I Reprezentac}a Łodzi, a właściwie 
Włókniarz zasilony w ataku przez 
Pohla, grała dobrze. Wyróżniał się 
zwłaszcza Jańczyk w pomocy, który 
miał bardzo dobry dzień. Obrona 
tym razem wykazała tak konieczne 
zdecydowanie. Walczak tylko miał 
jeden słabszy moment, który „o ma 
ły włos" spowodowałby utratę 
bramki. 

Drużyna stołeczna grała nieczysto 
i niemal wszystkie rzuty wolne dyk 
towane były w jej stronę. Pod ko­
niec meczu doszło do przykrego in­
cydentu. Obrońca warszawski Polak 
czynnie znieważy! Kubocza, który 
nie poz.ostał mu dłużny, a sędzia po 
stąpił słusznie usuwając obu z bois­
ka. Sędziował dobrze Sperling. Mecz 
ten rozegrano na prawach rewanżu 
Widzów około 8 tys. 

Na regały śHzgowców 
już w przedsprzedaży 
można kupić bllet 

W związku z olbrzymim z<1intere­
sowaniem, jakie wśród łodzian wywo 
lały pierwsze w naszym mieście nie 
dzielne regaty ślizgów motorowych 
w Ośrodku Sportów Wodnych w Par 
ku 1 Maja w Rudzie Pabianickiej . 
organizatorzy począwszy od dzisiaj 
rozpoczynają już przedsprzedaż bile­
tów. 

Chodzi mianowicie o salę, na któreJ będą się następujące rozgrywki dru­
można by przeprowadzać spotkania li- żyn pierwszoli"owych: 
gowe oraz treningi. Sala w gmachu " 
MDK, jak wiadomo, nie odpowiada wy Budowlani (Chorzów) - Kolejarz 
miarami I prawdopoclobnie w tym ro- (Pozn:iń). Budowlani (Gdańsk) - Gór 
ku zostanie zamknięt~łg~~y~~~2:i~~~ nik (R11dlin), Budowlani (Opole) - PEłkar•e ZS Gwardr"a 

więc taka ewen- Unia (Chorzów), CWKS - OWKS Ao 
tualność. zalstnla· I Kraków, Gwardia (Kraków) - Ogni 
la, Lódz, posia- (K k · ) O · (B t ) daJąca trzy dru- wo '.FI ow , gmwo Y om -
:iyny ligowe, sta Gwardia (Warszawa). 
nęlaby przed nie Drugiej lidze piłkarskiej brak do 

rozpoczyriaią eliminacie 
do li Spartakiady 

lada problemem. k • · · k " h Ale rozwląza- 7f\ onczPnrn roz~rywe w10sennyr Druga część letniej Spartakiady 
nie tego probie· jeszcze dwóch terminów. W nadcho- ZS Gwardia, w której programie 
mu nie wydaje dzącą niedzielę zmierzą się następu przewidziane są: piłka nożna, lekko-
stę być takle . , . , 

skomplikowane. Jące par:.:· . atletyka, gimnastyka, koszykowka 
Pet prostu nale- Gwardia (Byd~oszcz) - KoleJarz oraz siatkówka męska I żeńska, pił­
żałoby przygoto- (Warszawa), Gormk (Bytom) - Gwar I ka ręczna tenis i strzelectwo - od-
wać odpowiednio d' (L br ) G · ·k (W łb h\ ' halę na w1dze- 1". ~ m · or;i.1 a 1_'ZYC - będzie się w Krakowie, w dniach 

wie, a ściślej mówiąc, zainstalować o- Włoknrnrz (Krakoll{), Lotnik (War- 23-30 sierpnia. 
grzewanle I Jakieś pr~sznlce. Obecnie rozpoczvnajrt się wnfowódz 

Sprawa ta była Juz poruszana ~a W Pab1"anl.C8Cr. kie elimin:icje piłkarskie Pierwsze początku roku na zebraniu sekcji pił· ll · . . , · . 
kl ręcznej Włókniarza. Miały się tym OWKS B d merze na tereme WOJ. łodzk1ego ori-
zająć zarząd koła I Rada Okręgowa zs V noszcz będą sie w rzwartek. 25 bm. mi<'"dzy 
Wlóknlan. Milczenie Ich śwladc7:y ra- · 'Sł r.e~oołrtmi Gwardii· Zduńsk~i Wol?.-
czeJ, źe nic w tym kierunku się nie ( . , . · ~ , , • 
robi. A cz~kać dłużej nie można, bo GWKS Ło' :-!z') 3 2 (2 2) W1elun I Łęczvra - Łodz. w nastep-pomljając już rakt za,rnknlęcla dla roz- U : : nei kolejce, która odbędzie się za ty-
'!'rywek ligowych sah MDK (możllkwe,, Po rem;·s1'e z ło'dzkim Wło' kn1'a- dzif'ń, zwycięzrv tvch sootkań ,l!rać ze to nastąpi jeszcze w tym ro u , • . „ • 

wraz z rozpoczęciem seznnu koszyka- rzem .piłkarze OWKS Bydgo,szcz ro- beda ze soba. Dru7.vna wygrvwaJąca 
rze Wł!ikniarza zaczną się znów bory- zegrali w Pabianicach towarzyskie reorezentować bedzie woi. łódz'I;:ie w 
kać z trudnościami zdohyc!a !>dpowled rn:r,1?rvwkach w sk:ili ouólnopoh:ldpi 
niej Ilości godzin na tren1ng1, Jak to spotkan.i.e z łódzkim GWKS. . ' . ' , ; 
ma miejsce co roku. W p ierwszej po W merw~zym takim mer7U Ł"dZ 

A chyba fakt zdobycia przez nich ~ ł · zmierzv sie z Pozmmiem 5 lipca. 7.a-
mlstrzostwa Polski zobowiązuje Zrze- ·:'.·'.~.. · '.(i" -: .. , d~~~~ g~a s~;~~~ worlv te odheda !'ie w f .ndzi. Cztery 
szenie Sportowe Włókniarz I Radę Okrę - ~ ·..:.. tempi'e była 

0 
wi·e Mi1en~ze zesnnlv kwalifikuja się do 

gową do lepszej opieki nad koszyka· ,., k ·1•· · 
rzaml 1 do stworzenia · Im takich wa- 1 ł d · · · · r?z r~'we no i1Il<1łnwych na Sparta-
runków, abv w nadchodzącym st'zonle Ci ~ e a nieJsza n·z k•~ri~,„ 'V Kriiknwie. · 
mogli odnosi<: równie piękne sukcesy. - ~ w drugiej. Siły Dzisiei!'7.Y wyj?7<i d1·11żynv ~n Łę~ 

przeciwników by- <'7.vcv nashDi z Ośrorl'l{;:i 7:C::: Gw„r­
ły równe. W drużynie bydgoskiej difl nr'!." ul. ·st„lin" l7. Zbiórka za­
najle~iej ~~rała lew~ strona ataku. wodników 0 godz. ·15 30. 

ltOMA - Grzesznicy bez winy - ta, 20 
SOJUSZ - Trzy opow'ieścl - 18.30 
SWIT - Gdzieś w Europie - 18. 20 
STYLOW'i - uleczynne a powodu re· 

Bilety nabywa~ można w lokalu 
18, PTT~, ul. Piotrkowska 70, 

mon tu 
TATRY - Poszukiwacze złota - 18, 

20 

Pożąda.ne by było, aby Rada Okrę 
gowa ZS Włókniarz zabrała w tej 
sprawie głos i wy.jaśniła, co w tym 
kierunku zostało już zrobione. 

a w łódzkieJ napastmk Pohl II oraz • ___ • 
lewa obrona. Bramki zdobyli dla · B ł ł 
OWKS: Wojciechowi;ki - 2 i Mani- ezp a na nauka 

WISLA - S•dko - 18, 18. 20 
WŁOKNIARZ - Tragiczny poś.clg - 18 

18, 20 Za przv kła cłem Poznania i War~zawy 
szewski - 1, a dla łodzian obie ł L k. 
bramki uzyska.Lf>ohl 1i Końcowy Orzysz yc11 'erowców 

WOLNOSC - Pan Fabre - 16.30, 18.30, 
20.30 

ZACHĘTA - Wle!Jtle polowanie - 11. 2C 
DWORCOWE - Szk'lła ~Iły t zręcznośel 

Korea oskarta, O Heniu leniu, PKJ' -
2ł-S3 - 16, 17, 18, U, 20, 21, 22 
Uwai:ał PnP~4Pr"-...,at biletów nonria1 

nych do kin' .• Bałtyk". „Polonta~. „ W\· 
Iła". „WlńknlaM'" t „r.dvnta" 0 rowadz1 
na 1wa 1nl napr?ńd „Orbi•", ul. Piotr­
kowska 55, w godz. od Il do 18. 

=~~1~anl? ,3:2. ~~ ~~Ks do roczników 1933-36 

Pierwsze w Łodzi wyścigi' .J:<l~w.~~~.,., ml:i:'°"' .,_ 
. . . Wł~ k . Z boisk zagranicznych 

Polski Zwlązei< Motorowy w Lodzi or­
ganizuje kursy samochodowo. motocy­
klowe. Szkolenie będzie płatne J bezplat• 
ne. Turnus szkolenia bezpłatnego roz­
pocznie się w pierwszych dniach linea 
dla kandydatów obojga pici, roczników: 
1933, 1934, 1835, 1936. na torze trawrnstym organ1zuJe o nrnrz S · D · 3 1 

Ze wszystkich gałęzi sportu moto- torze trawiastym organizowane prze2 zwec1a- an1a : 
rowego wyścigi na torze trawiastym sekcję motorową ZS Włókniarz z o- , Mistrz olimpijski w rzucie dys­
są w naszym mieście zupełnie nieii:- kazji III Krajowego Zjazdu Włóknia kiem, Amerykanin Iness robił re­

rzy i Dni Morza. Widoczność całej tra kord świata, uzyskując wynik 57,94. 

Zapisy przyjmuje Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Lodzi, ul. Przejazd 15. 
Na kursv płatne przyjmowani są kan­
dydaci dowolnych roc7.ników, wykłady 
odbywają się w godzlnacł& popołudnio­
wych. 

WYSTAW'\' 
Wv9tawa lru czet FP!lksl Dzlert:vfl· 

sklego, Piotrkowska 230, otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyJątklem cz-.vart 
ków. 

nane. „Monopol" na tego rodzaju wy · · od · t k j 'ć · p d · k d 1 · ł d G sy wysc1gu P nosi a ra cy nos im- oprze ni re or na eza o or- Pracownicy poszuk1·wan1· ścigi motocyklowe posiadały jedynie prezy, która ze względu na zapo- diena (USA) i wynooił 56,97, 

Nocne dyżury aptek dwa miasta: Poznań i Warszawa. wiedziany start wszystkich czoło- • · • • 
W Poznaniu co roku odbywają się wych motocyklistów Łodzi, z żużlow W meczu piłkarskim odbytym w 

Majstra odlewnika od zaraz zatr•11n111 
SlawtE'nskle Zakłady Przemysłu TPre­
nowego w Darłowie~ Mieszkanie uoe-

Dzl~leJneJ nocy dyturuJą następujące 
apteki: Plotrkow•ka 95, Armil Czerwo­
neJ 53. Zl{1ers1ta ~a. Pl. Wntnnścl 2, No­
wotki 91. R>.eow~a 51, Gdańska 23 I Al. 
Kościuszki 48 

wielkie zawody o „Złoty Kask" ścią cami na czele, zapowiada się wyjątko Kopenhadze, Szwecja pokonała Da- wn1one. wynagrOdzenle wg umowy 
gające na tor wyścigowy na Woli wo ciekawie. nię 3:1. >blnrnwpJ - 17•4-K 

Dyzur potnznlczo-~nekolog!czny: dz!~ 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. dr 
Madurowlcza. ul. Krzemieniecka 5, od 
godz. 20 do 8 97,pltal Im M Curie-Skło­
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej IS. 

dziesiątki tysięcy widzów. Do tych Wyścig składa~ się będzie z pięciu 
miast dojdzie teraz jeszcze jedno, a biegów w poszczególnych katego­
będzie nim Łódź. W niedzielę, 28 bm., riach na dystansach 15 i 22,5 km. BI­
o godz. 15, na torze przy ul Armii lety w przedsprzedaży nabywać moż­
Czerwonej 28 odbędą się po raz pierw na w PTTK ul Piotrkowska 70, w 

• • • 
W Stuttgarcie Herman (Belgia) 

uzyskał najlepszy tegoroczny wynik 
na świecie w biegu na 3000 m 
8:06.6 zwyciężając swego rodaka 
Reiffa. 

Planistę finansowego o wysokich kwa­
lifikacjach ze znajomością RPK, z.o"i.;d­
nl natychmiast Miejskie Przedslęb•Or• 
stwo Robót Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych w Lodzi. ul. Wlerzbo~a s2. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego w Bu· 
downictwle. Zgłoszenia przyjmuje :'ział 
kadr w godz. od 't do 13, 1721-K 

szy w Łodzi wyścigi motocyklowe na cenie zł 3 i 5. 

-------------------------------------------·------------------------..;.. .................. ._ ..... ____ ~~~~----~--~-------------------------105) niła się brudna żyła potu. Nie dostrzegał Hań- cznie wybuchały cholerowania i kłótnie. 

Koło południa na pochylni pojawił się 
mistrz Hańć. Oparł rower o filary dźwigu I 
pobiegł na dól zobaczyć, jak Idzie robota. Za­
pomniał, że dzisiaj rozpoczął próbę Markow­
ski Zaraz na pochylni natknął się na grupę 
podniPconych rozwiertaczy. 

- No, jak idzie? Co nowego? - spytał ste­
reotypowo, przesuwając czapkę na tył głowy 
Mimo chiodnego dnia zgrzał się, pedałując z te 

· renu A, gdzie doglądał trawlerów. Miał kilka 
kłótni z brygadzistami, ochrzanił go Inżynier, 
w ogóle cały dzień był jakiś zwariowany. 

- Markowski ściga się z Ornochem - o­
świadczyli rozwiertacze Widać było, że jest to 
dla nich największa sensacja na pochylni. 

- Ściga się? No więc co? - pytał Hańć zły, 
nie bardzo rozumiejąc o co chodzi. 

- Panie. ale jak on robi! - wyrzucił je­
den z robotników. 
Hańć przypomniał sobie o nowym systemie 

Markowskiego. 
- Dobrze mu Idzie? - zapytał z zaintere­

sowaniem. 

- Wall na cały regulator! Zapędzi ich w 
kozi róg! - wołali robotnicy. 
Hańć błyskawicznie znalazł się pod spodem. 
Pod żelaznym stropem dna panował nieusta 

Jący huk. W półmroku Hańć zobaczył Leona. 
Odchylony nieco do tyłu Leon obracał miot 
kolistym ruchem, formując główkę stygnące­
go nitu. Ręce miał napięte, mimo że cały cię­
żar młota spoczywał na podpórce. w cieniu 
błyskały tylko białka czarnych oczu jak dwa 
szkiełka wprawione w oczodoły. Czarne zwich 
rzone włosy opadały Leonowi na czoło. Bu­
chało od niego słodkawą wonią potu, zmiesza­
nego ze zwietrzałym zapachem tanich perfum 
i brylantyny. Oczy biegały czujnie na obie 
strony. Chwytał w lot czerwony koniec poja­
wiającego się \V otworze nitu, nacierał jak kot, 
miękkimi ruchami wielkiej postaci. Wyraz 
twarzy stracił całe swoje zblazowanie, malo­
wało się na niej napięcie i zwykła ludzka 
pasja, 
Wśród ogłuszaiącego terkotu kroczył o parę 

kroków w tyle Markowski. Na czole jego czer 

cia, pracował skokami Raz po raz oblizywał Już na okp można było spostrzec różnicę 
językiem suche · wargi. Wreszcie spojrzenie w robocie Mydlarza f Warkusza. Warkusz, 
jego prześliznęło się w roztargnieniu po mi- krępy, na szeroko rózstawionycb nogach 
strzu 'i otaczającej go grupie przygodnych ga- wpierał się całym swym muskularnym kor~ 
piów. pusem w klocek żelaznego trzymaka. Na 

Ornoch robił po staremu. Jego sylwetka po.~ó~ nie zdradz?ł wysiłku, ale wystarczyło 
spleciona była z postacią pomocnika wokół bl:zeJ prz!patrzyc się jego lekko drgającym 
jednego młota. Nadeptywali sobie na stopy, udom, zbielałym palcom, krętym żyłom na 
kolana ich dygotały od dżwigania i wysiłku. s~roniach, ażeby przekonać się, że trzymak 
Wyglądało to jednak jakoś normalnie, two- me spoczywa bezczynnie w jego łapskach. 
rzyło obrazek, do jakiego przyzwyczaiły się 
oc:zy od dawna. Ot, normalna niterska robo- Mydlarz, przeciwnie, trzymał narzędzie jak 
ta, tyle, że nitowanie w pionie - rzeczywi- kij pasterski, przelewając się lekko z biodra 
ście, jest wyjątkowo ciężkie. Hańcia na po- na biodro, pozwalając mu cisnąć jedynie 
wrót opadły wątpliwości. Przysłuchiwał się własnym ciężarem metalu. Twarz chłopaka 
hukowi młotów zespołu Markowskiego. ginęła całkowicie w czapce długich włosów, 

_ Tak długo nie pociągną _ pomyślał. _ które odrzucał końskim ruchem do tyłu. 
Ornoch przetrzyma ich. Niedługo się zszar- - Rób, kozi synu!.„ - pienił się śliwka. 
pią ... A jak skończą nitowanie dna, przyjdą - Ja pluję na taką robotę! - odpowiadał 
pasy burtowe, to cały wynalazek na nic. Trze zawzięcie długowłosy. 
ba będzie robić normalnie. - Patrz na niego! - wskazywał Sliwka 
Wlazł po drabinie do w!'lętrza statku. Na na Warkusza. - Nie wstyd ci markierować! 

otwartej blasze zobaczył najpierw kociołek - On jest byk, to niech robi. Ja jestem 
do grzania nitów i śliwkę. Chłopak szczypca człowiek - odpowiadał dumnie Mydlarz od 
mi grzebał w koksie. Wypatrzywszy podgrza- rzucając włosy z twarzy. ' 
ny nit chwytał go i jednym ruchem przeno- - Gnida jesteś! - ryczał Sliwka. 
sil do otworu. Z jednej strony przyciskał ·- Mówiłem, że to nie robota! - peroro-
trzymakiem Mydlaq, z drugiej ten nowy, wał długowłosy. - Jeden nie przytrzyma po­
Warkusz. Śliwka podawał na dwie strony. rządnie. 
Oczy biegały mu jak na meczu. tenisowym - Człowieku, nie rozumiesz, że w ten spo 
od ognia tjo otworu i z powrotem. Raz po sób popsujesz całą pracę? Jak nie będziesz za 
raz trzeba było przenosić kociołek dalej, od pierał, to te wszystkie nity pójdą na brakL 
rufy przewędrowali już kilkanaście metrów. Psujesz robotę Markowskiemu! 
Na górze nie pracowano spokojnie, Ustawi- (D. c. n.) 
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